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Rozpoczęta we wrześniu druga odsłona kampanii "Młodzi w Łodzi" ma przełamać miejskie stereotypy. Czy zdoła to zrobić? Jest na dobrej drodze 
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Rozpoczęta we wrześniu druga odsłona kampanii "Młodzi w Łodzi" ma przełamać miejskie stereotypy. Czy zdoła to zrobić? Jest na dobrej drodze. 

Akcja zaczęła się kontrowersyjnie. Na ulicach Łodzi pojawiły się billboardy z hasłami: "Łódź mnie zawiodła" czy "W Łodzi moja firma tonie". Po niespełna tygodniu dowiedzieliśmy się, że Łódź zawodzi... na ścieżkę kariery, a firma tonie... w morzu zleceń.

Billboardy to tylko jedna z części kampanii. O akcji jest głośno, można usłyszeć o niej w radiu i na dworcach kolejowych. Ma też charakterystyczne gadżety, na przykład napój energetyzujący - czerwona puszka, na niej młodzi ludzie i duży napis: "Łódź napełnia energią". Poniżej czytamy: "Napój przeznaczony dla studentów spragnionych sukcesów, koncentruje uwagę na przełamywaniu łódzkich stereotypów". Puszkę może dostać każdy, kto zarejestruje się na stronie www.mlodziwlodzi.pl.

Ciekawe są spoty, które można usłyszeć w radiu Eska lub poprzez megafony na dwóch łódzkich dworcach kolejowych. Opowiadają historyjkę apatycznego studenta, który zgłasza się do lekarza. Pani doktor szybko stawia diagnozę. Stwierdza, że pomoże przełamanie stereotypów i wybicie z głowy smutnego obrazu miasta. Przepisuje też "coś na pobudzenie kariery", czyli stronę www.mlodziwlodzi.pl. - Przed wejściem na stronę nie trzeba konsultować się z lekarzem ani z farmaceutą - dodaje lektor. 

- Fajna kampania, z pomysłem i poczuciem humoru - chwali Anna Kurbiel, 30-latka, dojeżdżająca do pracy w Warszawie. 

Spoty można usłyszeć po przyjazdach i przed wyjazdami określonych pociągów (m.in. z/do Poznania, Kutna, Sieradza, Warszawy i Skierniewic). Na dworcach rozdawane są też bilety na pociąg ekspresowy z Łodzi do miejscowości Kariery Wielkie. Jak informuje dokument, kilometrów do przejechania jest... zero. 

Akcja wyszła poza miasto. Na przykład w Płocku wczesnym rankiem na wielkim ekranie wyświetlane jest hasło: "Nuda? Nic się nie dzieje? Zapraszamy do Łodzi! Najbliższy pociąg o 5:58". 

Kampanię przygotowały Biuro Rozwoju Przedsiębiorczości i Miejsc Pracy Urzędu Miasta Łodzi oraz agencja Great Open House. Oprócz gadżetów i haseł celem akcji jest pokazanie młodym, że w Łodzi mogą znaleźć dobrą pracę. Miejscem spotkań pracodawców i studentów ma być portal praktyk i staży (www.praktyki.lodz.pl). - Bardzo zależy nam, żeby firmy licznie się tu rejestrowały - mówiła na starcie kampanii dyr. Teresa Białecka-Krawczyk, dyrektor Biura Rozwoju Przedsiębiorczości.

Z danych biura wynika, że portal odwiedzają średnio 423 osoby tygodniowo. Zapisanych jest 46 pracodawców i 229 kandydatów do pracy. - Za pośrednictwem portalu odbyło już praktyki lub staż ponad 100 osób - mówi Agnieszka Chudzik z Biura Rozwoju Przedsiębiorczości. 

Firmy fundują też stypendia. Na razie sponsorują 27 osób na różnych wydziałach PŁ i UŁ. Udało się też znaleźć sponsorów akademików (Barry Callebaut oraz Cardif), a stypendia dla doktorantów funduje St.Pauls. Wyróżnione są na razie pojedyncze osoby, ale miasto liczy, że do akcji włączą się kolejne firmy. Samo też zamierza ufundować sto stypendiów na kierunkach uznanych za priorytetowe dla rozwoju Łodzi. Dostaną je najlepsi maturzyści. 



